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BOff SUPO UZI MOC T R U C H L E

Forn* czwarty w .tej' wojnie obchodzimy święta Bożego Narodzeni a.^ftelu nas ubyło, 
Jedni od eszli  - ginąc śmier.ri a męczeńską, drudzy jako plewy puste p osz li  z wiatreKoŻór 
miao c4 -^.-bpł:f^dei3' :W:;̂ w i ę t y ^  aobie w oczy z dumą, żeśmy wy*
trU',-1'4; T.r.rćtf;ż, śn,y nie wydkli z -sifbip rui s l i  figc«To czyn wspaniały,godny wielkiego  
narodu j e ś l i  s ię  zważy,że nawet wielka Francje'nie umiała zachować swej godnościowa-' 
trzą ś  sobie w oczy 'przyrzeknijmy wszyscy,że wytrwamy,nie ugniemy s ię ,  choćby n&s przy*

. sz ło  «* jak  pierwszym chrzęści  aft om •» nie jedne jeszcze  zn ieść  katusze i  niedole*
j&e d z i s i a j  widzimy już w ię c e j ,n i ż  w zeszłoroczne Boże Narodzenie."'tedy oozy nar 

sze b ł r & i cża ły  t y l k o  • wiarą,  i e Bóg nie -poto s t a ł  s i ę  człowiekiem, .by na ziemi panoszył 
s i ę  sz et an . f a t o M & a t  . . d z i s i e j s z e  Boże Narodzenie zb ieg a  s i ę  w przedziwny 3p03Ób z j n -  

■ i r ś e n l ą  w o ln o ś c i ?k t ó r a  świta, już  ■ udręczonym ludom, spętanym więzami wroga,Gwita ja i  
v-.raaienha;zorz& wolności ponad wieżyce Wawelu, ponad kolumną Zygmanta,ponad i s t r ą  Bral* 
ssą ,ponad Ratusz poznański, i  lwowski!Świta - .-niosąc.wyzwolenie . i  lep szą  dolę,3o z opar 
rów t e j  wojny wyłoni c ię  nowy świat ,nowy porządek rze.czy,.kt«ry każdemu człowiekowi 

■przyniesie wolność su s i -n i  a i mowy, uwolni c-nie od nędzy .i s tra ch u ,lep sze  bytewanie*2ko* 
ń o l ą  s i ę  czasy wojenne,które zepchnęły nas do r o l i  pariasów,nie wracą też  ta s te  przed* 
wojenne,ze swą nierównością  spo łeczną/"  świe t le  promiennej zorzy wolności blednie już 
i rozpada s i ę  gmach fa łszu  i  cynicznego kłamstwa,zwany szuranie ”Nową Buropą".Mieści 
z frontów brzmią jak pobudki bojowe, a płomienne blask i wolności o św ie t la ją  struchlałe 
l i c a  wroga,miot&jącegc s i ę  b e z s i l n i e  naoslep.Moc wraża, truchleje iC zas już,byśmy wyszli 
ze" skorupy ś l im a cz e j ,p o d n ie ś l i  do góry. głowy i umęczone l ica ,b o  już rodzi się  w g lo r ii  
zwycięstwa i chwały odrodzona Rzeczpospolita.Bądźmy dumni,że jesteśmy je j  synami “ -noy, 
których przodkowie na pa ręse t  l a t  przedtem w c ie la l i  już w czyn to ,  co nam obecna wojna 
ffla przynieść  w darze t j .dobrowolne  unje pol i tyczne  i  daleko idące przemiany społeczne* 

Gdy odezwą s i ę  dzwony Bożego Narodzenia niech nas one żywych,pełnych niezłomnej 
wiary przywołują  do myślenie i zas tanawianie  s i ę  nad naszym posłannictwem,nad zbudowa** 
n i  eta u nas bogatego życia  duchowego,nad wytknięciem kierunku dzia łan ia  na przyszłość  
by jak to  pięknie  powiedział  Głowacki "o pół kroku ku Bogu pchnąć świ&t d z i s ie j s z y ” . 
Duch polsk i  musi znowu -  t&k jak w p rze sz ło śc i  ** przyczynić s i ę  do lepszego ładu w 
św.iecie, do większej wolności i  swobody człowi:ka»3d nas Zależą przemiany i  udoskonale­
n ie  społecznych otosunlcćw.Bo "być Polakiem M to  żyć bosko i  s z l a c h e t n i e ”j&k mówi nass 
wieszcz w psalmie m i ło ś c i .

Niech nasze udręczone serca  n a p e ł n i ą  s i ę  n adz ie ją ,bo  mis te rium Bożego Narodzenia 
dowiodło, żc ubożuchny żłóbek s t a ł  s i ę  s i ln ie jszym  niż ogrom Rzymu i  jego dumne irapc-rium: 
któ re  rozpadło s i ę  w gruzy.Tc też  chwała Bogu na wysokości,a na ziemi pokój ludziom 
dobrej  woli -  p okó j ,k tó ry  już id z ie  za o lśn iewającą  gwiazdą nadziei i  n ie s ie  nsn: 1YZ- 
TJCLEIIF*



ZJiPORY,

Okupant od trzech 1 s t  zajadle trzeb i ot szary leśn e  w c a łe j  Pol3ce«-£ł.aizie pokotaia 
wspani ałe, wiekowe dęty,-graty 1 sosn^.Dokładnie karczuje poręby, ryję przecina i  wyrywa 
r>& wierzch- korzenie, rozpełzła daleko od pnie Macierzyst.ego i j e s t  przekonany, że zl-asu 
nie pozostanie oni śladu,Tc' sa®c czyni okupant aa obszarach kultury p o lsk ie j» 0 &rębu33  
•b ez lito śn ie  je j  rozłożyste kbnsry,'naukę,sztukę, l i t e r a tu r ę ,k ła d z ie  pokotem wiekowe ucz*-* 
ln ie  polskia , ścina  b ie g łe ,  żywiczne pnie ■ twórczości, wyrywą, w ięzi, mordu je  i wywozi niby  
szczapy opałowe całe zastępy pracowników kult nr y» zniszczyć u s i łu je  każdy ośrodek życ ia ,  
dokąd s ięga  promień światła ,m ozoli s'lę-1 /  v yk ar.czować cs.ły mózg i  duszę narodu.

Wis dobrze, że • tylko w ten sposób -mógłby po latach złamać żywą. s i ł ę  t e j  ziemi,wyhodo­
waną P n o ::dzieje i  zawsze zdolną .do Pędu odrodzeni a*

pe.ra>kraoją. polska,  stawiając ponownie zagadnienie  kultury na pierwszym p la n ie ,o co 
dziś coraz mocniej woła samo ż y c ie ,n ie  może z uwagi spuszczać znaczenia u t r a t  w aferze  
ku l t  u ry<> Ni s może ich  pomijać zarówno przez wzgląd na zamierzone przysz łe  prace,  Kwiąza* 
no % u z io ła s  upowszechnienia kultury,jak i przez wzgląd na nasze wewnętrzne, stosunki w 
'— ii': obecnej- S t r a ty  te  -  jakkolwiek najdotk liw iej sypią s ię  na naszą  głowę pod. i« l- -  
;;i ej gs ą okupacją  -  jednakż-e nie  można ich uważać bynajmniej z a główną pozycję" w o g ó l »
■ iy - ł ł l s u s i e  strat naszej kultury,Ha całość tego obrazu pada także 'i żałosny c-ień p-rze-*- 
i^łoóęir-jrzeba parni ęt-ać, że zawsze tylko t a  piącio  czy d za es ięc io ty s i  ębziia forpo-oztab-r

. - - '  -- ----- - ,  - „----------------------------,---»• v-.« v-.v-w.iow.a 'A
n-'  ̂ot r ocenie swoją najbardziej aktywną, czującą i  myślącą awangardę, oddawało swoją u a j-  

- j ‘r- - ij'łią.i zapalną cząstkę, z niepowetowanym- uszczerbkiem dla ca łośc i ,i tt  ągłcści'
* o ■-•-:• u ry- -po.l-ski a j «'? krótki oh stosunkowo okresach wytchnienia nie bvło- *nl- /rn  •«»-»

ouąr-a' s i ę  z -dniem 'każdym grupa myślącej, zaszczutej, zagłodzonej i n t e l i g e n c j i , które j .  ży« 
■r. orem jg3t, p rzyszłość ,po  drugie j  zaś rozrośnięte drobnomieszczaństwo,wolne od buntu 
przeciw n i e w o l i , poniżeniu i  przemocy,To daje wyobrażenie o wielkości z a p o r y ,k tó rą  fila 

pozwojii k u l tu r y  duchowej i umysłowej przezwyciężyć wypadnie.Nq szczęśc ie  przezwycię­
żyć wypadnie nie ty lko  rękami pracowników k u ltu ry ,lecz  pospołu z potężnym ramieniem 
rzesz pracujących,których duch z zwzrastającą odwagą i świadomością występuje powsze- 

chnie przeciw krępującym go więzom*

•arocu .wybiegająca w- przysz łość ,.sz ła  w o g ień ,g in ę ła  i  top n ia ła  w DO.w3tar.i-ach-: w roctela- 

VV,' ' ;b;; . o o r oci e na rzecz k u l tu r y  dobroczynne d z ia ł  ani e w e t r k a r t r  a r i e -
•■-•'-’■"bo-o na przełomie ^naszego s t u l e c i a  po d łuższe j  przerwie między 1353 a ).?05 

i i z e  wzrostu nauki i  oświaty ,z  przypływem nowych s i ł  społecznych ożywił s l e  nu r t  
uucnowyyą całe życie po lsk ie  na. w ie lk ie j  f a l i  i sk rz y ło  s i ę  świetną  p i e j  a le  twórców.- pisa-* 
rży> uczonych., artys tów,-zaro i ło  s i ę  zas tępamimłodych pracowników k u l tu r / - '  *

 ̂ bierna wśród narodów europejsk ich  drugi eg;;', Któryby tak  jak naród polski podlegał  n i e -  
us-buniue wybrać o wywaru u 2 umysłó.w twórczych,vs^nO'dzielnych, krytycznych^ s £u'az B aibardz ie i
.płomiennych 1 o f i -arn vefe* 3tf a wet dwiktód e s t  o i  * cip m phnnT ‘ n i  a  <7 rs y —.Ir  r\ r\ />U.. ~  ^  -? A. -Ł .  

^ruawxjc j  lusui *^wsŁ-aszcs-a w o ex axnam c m e s i  ęciolecdu, które  upły~
nęło p o d “Znakiem deprawacji p o l i ty c z n e j  i  żakusów monopartyjne -  d y k ta to r s k ie ! ,  znoszenia  
swobod obywatelskich,wolności  myśli ,  gaszeni & ogniw rozumu i wiedzy -  słowem w klimacie- 
walki rządu z własnym społeczeństwem -  zmarnowano możliwości wydatnego od rob ien ia  szkód 
1 -2 ani "e dc giń. czasu lit/woli- oraz zbudowania mocnych podstaw d la  upowszechnienia kultury^

 ̂ te,.prófeó>ąc ^op.r.seó s i ę  na  warstw!e* u fdąpep n a t u r a ln ą  k l ie n k ą  faszyzmu i  na-*
le zą c e j  ;uz ^ z a m i e r a j ą c e j  epoki , z ac ią f fy ły i& t  alnio; n a epoce bieżącej .Drobnomieozczań-* 
l  ,a + *£. v' rj: e ^yksnfl i ły  dz ie je  pod jego własnym- znakiem, pozosta ło  oboję tne  na. sprawy 

^Tf oe.zpieczeustwu polega 'ną.tym, ż.e r o z r a s t a j ą c a  s i ę  w dobrobycie w a rs tw a /
/  j / f  SiuDowa^a- wierność tylko.  złot-ówce,'zśćiążyĆ może:- swoim bezwładem na rgęczywi stośr-i 
t z a s ie  ■aze: , , e j  myślenie merkantylne warunkuje oboję tność d la  sprawy, wyłącz a 1*1 aktv*'- 

? -:z - exewyz.wo.lem &, z wiąz a n y  sr niebezpieczeństwem osobistym i ze s t ra tam i  ‘ w h /> -
y«o T7 y -'32 ę-mimo::ie;s®ykłycjf>rż'emien i zdarzeń w świecie i w k ra 'u  w l e l k i r ' -  

p o s to ju . I  ple ani . Kąż da aiyśl - śmi e l sz a . i  n ie za leżna ,  wywołuje tam deszcz zrro.;v- 
^ / f / J i-rcmyKu postępu w i- dzą t  śm wi dmc bolszewizmu, 3t 8mt ąd b i o r ą  początek n ie  skończ--/^

:.in 1  i e at to  w o trup &nt & ,-Tsm n a j c z ę ś c i e j l ę ż e  s i ę  u leg łość  wobec wroga i  Ink o - z e l
■f-'. pc-dziemną, . ' - '

a-i.-.e ;.iczDc-we-,.dotyczące s t r a t  i szkód w sferze  kultury,wyrządzanych zbójecką  roką 
- ■ o- i - . j ą  wst rząsające.Dane l iczbowe,obejmujące długie  kolumny nazwisk więzionych i  no*

' ,.',vu.ywG pracowników k u l tu r y  -  krew ścinają-w. ży ł  ach. Ale pe łną  ich  groza  występuje* 
dopiero w żywym zestawieniu rzeczy na d z i s i e j s z e j  scenie  iy c ia :p o  jednej s t ro n ie  kur-



POLSKI A V GZSCHT.

O m d i  polsko — c z e ski  o 5 u l e  w ie le  s i ę  u nas  mówiła j e s z c z e  mm oj  s i ę  p i s z e  miroo,Ż0 
j e s t  t o  zaga dn ien ie  wyjątkowej d o n io s ło ś c i  n ie  ty lk o  d l a  nas  i  d l a  Cze-cfww*-&lo również 
d l a  k s z t a ł t o w a n i a  s i ę  p rzy sz łe g o  porządku p o l i t y c z n o  -  gospodarczego Europy środkowej.  
Sprawy t e  pozostawiono . z r e s z t ą  bez kom en ta rzy  naszemu rządowi w Londynie*nie zas ta nawia^  
j ą c  s i ę  nad tym*że muszą one przede .wszystkiem zn a l e ś ć  odpowiednio przygotowany g run t  .w 
o p i n i i  "kraju,Może n ie w ie lu  zdaje  sobie  sprawę,  te  umowa po lsko  -  czeoka  zwana t a k ż e  kon­
f e d e r a c j ą  polsko  ~ czeską ,  s tawia  n a s n i e t y l k o  wobec fak tu  zupełnego ^ p r z e s t a w i e n i a n a s z e j  
p o l i t y k i , & l e  jrównież s k ł a n i a  do w yrob ien ia  w. sobie  m y ś l i  p o l i t y c z n e j  w nowej i o r m ie , o p a r ­
t e j  no. nowych p rzes ła n k ach  log icznych  .Do tych  g łębokich  przemian spo łeczeńs two musi być 
przygotowane ♦Nie wystarczy  p rzy j  ąć z m i l c z ą c ą  a p ro b a t ą  decyz ję  n&szego  ̂ rządu w Londynie,- 
k r a j  musi t ę  d e c y z j ę  p rzem yś le  ć," abyśmy si ę z a.raz ' po ■ wo j n i  " n ie  s p o t k a l i  z t r u d n o ś c i  stni 
ni e t y l e  n a t u r y  rzeczowe j t l e  duchowej i  p rzych iczne  j-.

Trzeb  a już  dzi  s i  aj  z d aó s ob i i s p r  a w ę z t e g o ,  z c umowa p o l sko  ** cze sk a d aj e P o l s c e  1 ot o-* 
tnc< podstawy,może p p ra z  p i e r w s z y  od epoki  J a g i e l l o ń s k i e j  w tak.  sze rok im  z a s i ę g u  z u p e ł n i e  
r e a l n e ,  dp wype łn ian ia ,  czynów w i e l k i c h  • na  m i a r ę  urope  j s k ą .  Ale- mi a r a  w i e l k o ś c i  na rodu  p o l ­
sk ie go  oks.że s i ę  d o p ie r o  w f a k t a c h  t w ó r c z o ś c i  pokojowi j * Fakt y po k a ż ą  czy w s p ó łc ze sne  po** 
koleni^- p o l s k i e  z ro z u m ia ło  s_ n s  \r*i • I k o s c i  p r z rm i  &jri ą z i s i e j  szych ,  czy  d o j r z a ł o  do u r z e c z y w i ­
s t n i  erii a md s j i  d z i e j o w e j  P o l s k i > pojmowanej  j ak o  e k s p a n z j a  k u l t u r a l n y  p r z y  pełnym uszańO-
waniu1 icudże j  w o l n o ś c i .

Wprawdzie z ak tu  o k o n f e d e r a c j i  p o l s k o  ~ czesk ie j -  wypływają  d l a  nas  poważne k o r z y ś c i ,
dob rz e u świ adomi 6 «W 8* jr

;yo wzajemnie T nazawsze przeJ 
jemnego z b l i ż e n i  a , t a k  z j e d n e j  jak  i  z d ru g ie j  s trony. . Aby s i ę  z b l i z y ć ,  t r z e b a  przede wsZys- 
t  kie-13 poznać s i ę  dobrze# Samo jednak poznanie nie u s u n ie - n i e b e z p i e c z e ń s tw a  nowych k o n f l i k ­
tów? z własz cza^w - ś ci ś l e  j sz yrn w sp ó ż y c iu , ' j e ś l i  ,w-: ś l a d ;  z p. nim n ie  n a s t ą p i  z b l i ż e n i e  • uczuciowo* 
Wszelkie p rze jawy u czuc ia  i  i n s t y n k t u  p a n u ją  nad człowiekiem t y l k o  t a k  d ługo ,pók i  n ie  Z ar* 
cznie on nimi k ie row ać .  Jednak i s t o t  o, k u l t u r y  tkWf właśni  vT tern, aby tego  k ie row nic tw a  s i ę  
nauczyć,  aby w sze lk ie  odruchy ż y c i a  we wnęt zrnego podporządkować cznnikowi woli ,  aby p i e lp *  
giiować sk łonnośc i  i upodobania twórcze ,  a. og ran iczyć  coraz b a r d z i e j  dą ż e n ia  bądz szkodliwe,  
bą d i  t c-ż.  m&ło .wydajne..Musi s i ę  oczywiśc i  eg. w- . .przyszłe j Po lsce p r z y ją ć  z asądę ,  t łu m a c z ą c ą  ko-* 
n ie czność  pgr&niczęn i  a in s tynk tów  samolubnych na rzecz in t e r e s ó w  o g ó l n i e j s z y c h , n i e  wyłąr 
c z a ją c  j e d n a k  inn ,  j zasady,  k t ó r a  n ie  pozwala wpadać w. drugą o s t a t e c z n o ś ć  i  hołdować z do i  
ca łkowi tego  poświęcen ia  s i ę  d l a  l u d z k o ś c i , gdyż rozwój j e d n o s t k i  i  na ro d u ’ j e s t  t a k ż e  po -  
t r z e b n y  do s z c z ę ś c i a  w szystk ich  lu d z i .T o  k ry te r ium  musi być wytyczną k s z t a ł t o w a n i a  s i ę  
p rzysz łych  stosunków polsko -  czesk ich ,w  k tó ry c h  z n ie j e d n i  go t r z e b a  będz ie  z rezygnować 
lub  t e ż  znale źć wyjście w kompromi s i e ,  ale  musi , si  ę również zachować pewną s k a lę  umiaru, 
pozw a la jącą  n-a utrzymanii- indywidualnych właściwości  i p o t r z e b  obu narodów.

tu r&lnego ,  umiej ę tnośc i  odróżn i  ania, rzeczy  i s t o t n y c h  od ni ei  s ło tn y c h ,  ważnych od na jważnie  j — 
szych,  wyczuwani a h i t  r a rch i ' i  p o t rzeb  t a k  własnych jak. i  swego kontrahenta ,  oraz respektowa­
n i a  j e j  w p ra k ty c e ,  wreszc ie  wybaczania be.z ża lu  wielu drobnych błędów.To wszystko j e s t  n i e ­
zbędne ,co więcej  w konie czne ,  j e ż e l i  współżycie ma -przynieść trwałe- wyniki •Zdołamy, to  o si ąr 
gnąć ty l k o  przez  samowychowanie/"ycho-wać s i ę  , u rob ić ,  przystosować do nowej r z e c z y w is to ś c i  
może każdy ty lk o  na własną  rękę ,bo  p rz e c ie ż  ty lk o  przez zmianę c h a r a k te r u  j e d n o s t k i  zmte~ 
n i ć  można c h a r a k t e r  narodu,  Tylko przez sz tukę  n ie us tann i  go k ie rowani a. s o b ą ,prz«z ćwiczen ie  
s i ę  w powśc iąg liwości  i  własnym twórczym wysi łku ,  zdołamy p rz e s ta w ić  n a s z ą  psych ikę  z po -  
do jśc ia ,  wązkie-go,narodowi-go,na. rzecz nowego państwa,  stworzonego przez n a s z ą  umowę z Czecha­
mi .Nic- są  t o  myśli  bynajmnie j  nowe.Że w. t e n  właśn ie  sposób pojmowano un ię  .w dawnej P o lsce ,  
dowodzi odpowiedz J a g i e ł ł y  na p ropozyc ję  p r z y j ę c i a  korony c z e s k i e j  i  w ę g ie r s k i e j : " P o c ó ź  
ty le  narodów w ład ać ,k ie d y  ta k  t rudno  i  jeden u s z c z ę ś l i w i ć ? ffAle t e n  właśnie  s to sunek  sp ra r  
i r i ł , ż e  n&. p r z e s t r z e n i  l a t  zaledwie dwudziestu C zes i -p onaw ia ją  swą p ropozyc ję  Po lsce  z wy­
ją tkową wyt rwałoś c i ą  -aż s z e ś c i o k r o t n i e  .Oto f a k t y  hi s to  ryczne ,  k tó r e  powinny dać wie le  do 
i y ś l e n i u  ,z własz c;z a 'nąsz ym impe r i  a l i  storn.

Czy powinno s i ę  już' d z i s i a j '  omawiać konieczność tych  przemian duchowych? Stanowczo t&Jc* 
bo z a d a n ia  w s z e r o k ie j  s k a l i  u j ę t e ,  d a j ą  s i ę  wypełnić t y l k o  s to pn i  owo. Cz asu na przygotować*, 
d e  s i ę  do nowej formy ż y c i a  państwowego mamy racze j  z amało n iż  zadużo.I  t o  j e s t  również



He,szym obowiązkiem,bo zo= zrozumienia tych konieczności p rs sz  ogół o p in ii publicznej two -
rzym-y Kaszą p r z y s z łą '  swi&dornośń państwową.

Co s i ę  tyczy  korzyści płynących z zawarte j  un i i  polsko -  czeskiej- to  będą ono l iczno  
i  aspekty wszech s tronne ,  t a k  że wszelk ie  kompromisy.® kwestjach spornych opłacą  s ię  z nad­
wyżką. Dość wspomnieć ty lko  korzyści  m i l i t a r n e  . Jak  dalece przez wspólną akcję  obronną Polski 
i Czech zyskują  oba narody, dowodzi fakt na s tępu jący .  Fachowiec pod tyra względem nic-b vie ja­
k i e j  ma ary,  bo Ferdynand Foch kiedy otrzymał nominację n a marsza łka Polsk i ,  w sp orani H ł -  
ku^vycb znajomych francuskich- i p o l sk ic h ,że  za wyjątkowy ten  zaszczyt pragnie  s io  czems 

ccc wywdzięczyć^ w tym- celu przygotowuje sp ec ja ln ą  p racę .  I s t o t n i e  po pewny w cź»sł e o- 
, :  :'yuano: s ->rsz«wie i jednocześn ie  w Pradze memoriał Focha z 16 lu tego  ' 19 34 r, ■, w ktorvm 
ś'j;0 ;r.-^repyzujt- spajlc  ogromną ws.rtośó wspóprscy obu państw n a  wypadek ag re s j i '  niemi e Oki o i 

, .)0.-/j. e uzi e wszy swoją opina ę: z a le c a ł  Foch■zawarcie konwencji wojskowej.Poza fcv» b y ł - d y /  
J:;y -:ip r r r ń  ? czek l?e ł »b y g ™ n y . z E. in tc re s  oWane wezwały go o porno c. Witraż i e l-

ozro. Trze b r było do pi c- ro drugi e j wojny świ -towe j ,  wst rz ąśu&c ałc-go "świ at 
■zetzumiehif?3- ° 7 P 7 Wm0 3 * k fech*,niez-sin to re so w ieg o ,ż y c z l iw e g o  doradcy -  z n a laz ł

MY k SYTUACJA W SM'A.

ierzy o c e n ia  sy tuac j i ,  wojemr-j wystrzegać si ę, na leży  wszelkie i kr-ńcowóści W ne , ,™ '  
znękanym społeczeństwie częste je  st  popadani c w przesadny optymizm, «'• gdy s i e n i e  sp e łn i a

ni, a o ł | 6 t i . u ,o p iŁ s z r f o s c ^  ljr, tł-. j -oli  r -.,: iir n-szych so iuszni l iós.Tymczasm t r z o ź . e  
cc a Jm icznyc?  warunków nc ®ocze see j  ̂ w-;k&r ' s tosunków'geograf icznych różnych te sr  

t row wojny chromo nas powi.nry od ^oez. :iw: ai  :. cudów . szybkości zwycipzkich pochodów.
'■r° cawiczny. prze bieg wojny j e s t  nr-zebry ty lko  o- i l e '  jedna  ze s t ron  góruje  przygnie?-

t a j ą c ^ n a d  przc-ciwniKi^m ::i> ty le  noże ~ioz<-b:<ae-, j ' k ' reczc j wyższością b ro n i ,  s p rz ę tu .o r g a -  
n izacj i ,wyszkolcńiŁ._i przygotowani a :o raz o ś l e  zraagatóe' odbywa s i ę  w k ra ju ,  po siadający® * 
.odpowie edue ^warunci t e  reno®; , t j  .uradzi;, wi ąj ąo .--.z ybki dowóz z ao p a t rz e n ia  i to w koniecznej  
i l o ś c i ,  oo f aj ący s i ę  przeciwnik zb l iża  .się, do swych podstaw z £,op at  rz oni owych, na tomiast  kwós- 

91 9. zwyci  fs.cy, -zadaniem coraz trudniejszym: v miarę wzrostu zdobywcę-
M p m  i ! X o ° - V . v  “ > f  S h  ?  n'-Yuto![ a a !« .  n i 1 p o * « „ K S ,  dogodnej d i fo i  koBBnl-•K^/jne j f c Hf oto oł ho , szkfłcgo przez wynędzniałą. ns wojnir ludność*
ł . , / S ] ° “ ° - f  " T " '  P « ó < ą « l . y  ponodtc n . ■ swyoh t r•f1.' .?  u.t,/rtyii„c-wa,ae obszary, dające uiQzup.se dobrego oparcia. tila obronv i H ntr*tnkii
- ^ 1 ;->ni°0- 5f ń :f!J ,fi W, , z e  nswęt; znaczm  przewaga lo tn icza  nie j e s t  wstąnie wykluczyć *

?t u ' A, rozbucruz '̂j obecnie dalekosiężnej brbni od udziału w bitwie i ó z M - n i u
■’ *I0Q'Ł-» to jasnym s i ę  s t - j e ,  ze większe armie posuwać s i ę  mogą. tylko et^p^wi Zbyt
o- ^  / r p e . ; z m ,  si p w pościgu, bc z podciągnięcia c iężk iej  i  specjalnej  a r t y L r i i / . ^ n -

u-, onmcznhgo oraz l o tn i s k ,b y ło b y  lekkomyślnością i  narażaniem s ię  na potężno
. l - - i  * -znacznie .gorszych dla s iebie  'warunkach i  przy doskonałych -szansach d i« 'onoi-

i gu p.ri?.ecewnika#
£to _ 30’Die krytycznie ' rozmyślił  te  pobieżnie tylko a r. alne warunki w ie lk ie j  wojny w o-  

A ')• J ( ; tadium,ten z p« wnoś ci ą nie oczekiwał za jęc ia  Trypolisu w ki lką  ani po kiecce
Ł ^  2 T«»łsu w.tydzióń lub dwapo c ie s z c ie  angle -  g»i ryk orskim w A«

. * .'-l ‘,l "'Y'-'-'J1- 31P rzeczą nieprswdopod-obną,by .Rosj śnie mimo swych zwyci est\? tuż tu
S '  ^ ^rżvc2 ą , c?y ^ c = t 7- 3ą Już
., ' - “- u^:y • 0 - .11 u.. ̂ ybJV1 1 j potężnej pft-nzywy: wielomilionową araią poprzez setki kilcsaetró«

t p . . , , ! * ? .  * . r t  t a .  hacyjnej i  ddoddgólnie i j l k o  „ A ł o A u J e t a ' ^
■  O ,  « m n  n i - mdcfcu.j poZai . l i łoby  l lczyd  s i ę  s tski™ o«i™

ni,  potoczy,OstatecznyJcizirui zwyciestvv i  U7 i-di,- •. 1^' +' ' A,ri f ’ : s? f  Juz. nłgcly.w gorę 
musi w zblizajądei si e niemieckiej zrao-ry nastąpićr7 , ^  V" Ll .u L- a. o i zc ii„ r- uc\v̂ ęo frontu- n.*-; z>»<3h0d2ir i?n mmr

Zachowajmy więc zimna krew w oceni- b i - / a' /̂C- k m- , >  ?Fy*
• oraz prowokować do lekkomyślnych Wvstoni -'ń k+ -r V '  ‘ e.ajmy s i ę  ponosić fantazj i
i t w u u w o m  ssko-ddi j S S  7 ‘iZ '.?  A h  d l A !  ; « b ,
-.ncHrstPBtnc spółc cz( śstso.Msmy nhsz r s sd V  l A d j n i j  ł '  p e A A  ” f • » » • » « *  a .  n»>(> i  taksr:?r j"0151?*wła:;zy;
on p st.n tn i co Byc,:o,fm  t,. tres. ł  b u s t  J o n i j ’t j ó .A  Jcdnl 1 ę lru d s , 3ą jodynie

OD REDAKCJI. : ' ’
. Wszystkim cierpiący* z ą świętą sprawę w.więz.ieni ach i  obozach, ich opuszczonj® ro (minom, 

naszym Czytelnikom i prawym Polakom- życzymy— ś lą c  słowa otuchy -  hartu i  s i ł y  w przetr­
waniu nie długiego; już choć ciężkiego jeszcze  okresu, d z i e l ą c y  r -r  b- -.■Ore--'-f :



iii-'OE'JJACY' ROZ--I/Od NOl®} O FENZT7YROSYJSKIEJ.

G s ie tn ię  u d e rz e n ie  sowieciuchr wojsk w r e j o n i e  Woroneża p r z y n io s ł o  poważne sukcesy.Tyn 
dz ień  ofensywy; p rże ł j s aa ł .  f r o n t  n iem ieck i  na sze rokośc i  150 k im . i  o d r z u c i ł  p r z ec iw n ik a  o 
150 kim 3 R osjanie  o d z y sk a l i  18 c 000 k im ,kw adr . t e renu .N iemcy  s t r a c i l i  do tychczas  na  ty® od­
cinku 37 o 000 z a b i ty c h  i  20,000 ® jeńcach. .  Zdobycz r o s y j s k a  w s p r z ę c i e  wojenny® i  zap asach 
j ę o t  o lb rz y m a *  Szybki pochód wojsk r o s y j s k i c h  pozw ol i ł  zdobyć składy*umieszczone daleko 
za  f rea tem  i zaopa t rzone '  n a  c a ł ą  z im ę .O s ta tn ie  komunikaty mówią o zdobyciu dal szych  8-miu 

-nji.ast} l i  eznych m iej ścowbści i  wdarc iu s i ę - n a  - Ukra inę ,  Ważny punkt s t r a t e g i c z n y  Mi Ile  rowo 
g e s t - z u p e ł n i e  ok-rążonoc Na południe  i  pó łnoc  od S ta l ing radu-  w szys tk ie  niem, k o n t r a t a k i  zo -  
' s t a ł y  o d p a r te ,p o  dobnie pod RżeWem,W r e j o n i e  Wielkich  Łuków d a l s z a  l ikw idac ję ,  okrążonych 
gryp n iem ieckie!ka .

■ O i-B R Z m  KALOT C l  H0FA0HIUM.

Z  wtorku na ś ro d ę  potężne formacje- ang.bombowców dokonały c i ężk iego  n a l o t u  na  M o n a -  
crilura# z r z u c a j ą c  o lb rzym ią  i l o ś ć  bomb.Wyrządzono bardzo  poważne szkody i  pożary .O brona  roi-a- 
s t a  b y ł a  bardzo słaba?  bowiem d z i a ł a  p r z e c iw lo tn i c z e  wywieziono do Uło ch , Z - wyprawy nie wró-• 
c i ł b  .12 Haszyn,..Dokonano równic-ż dziennego n a l o t u  na zachodnie Nlc-ncy, a s zcze g ó ln ie  n iszczo­
no l i n i e  'komunikacyjne wc F r a n c j i ,  Belgi  i  i  H o lan d i i  i Koło H o land i i  za top iono  2 s t a t k i ,  a 
3 holowniki  w kana le  l a  Manche. S t r a t y  własne---1 maszyna.

NA.. INNYCH FRONTACH*.

W -Tunisie . spadochronowi'--.Commandos wylądowali 5 kim od B i z c r t y  i  po wybiciu oddziałów 
ni e»* p ra c u j  ąc-yęh p rzy  drogach,  p r z e b i l i  s i ę  do • swych wojsk . lfa  l ą d z ie  ak c ja  pa t  r o l i .  Akcja 
l o t n i c z a  n a d a l  siltia-j ni sżcząca  l i n i e  komunikacyjno, magazyny i  bazy  osi,Niemcy- -przerzucają 
s i lne  p o s i ł k i  dc Tunisu,.

VITry p c l i  s i e  co rąs  szybszy  odwrót woj3k ■ Horamia?nękanych p rzez  zmotoryzowane pościgowe 
o d d z i a ł y  b r y t y j s k i e  ,B e r l i n  g ł o s i  ,-że Rommel przygotowuje opór między S i r t e  a Mi su r a t  a. ’7 oz...
sie . 'próby, n a l o t u  -na A eoghas i  z e s t r z e l o n o  i  a i  era,-bombowce,

If a morzu Śródziemnym eęg , ło d z ią  podwodneylękkie j ednos tk i  morskie i samoloty z Malty 
z a k p i ł y -  ->*b ua;, ko d* i ł y  wł-o ofii- kontrtorpe  dowie e i  11 statków zaopatrzeni  owych. Na Malcie 
wylądował ogromny konwój pos i łków 'i  sprzętu  be z najmniejszych przeszkód.

VI Bu ra i  e d a l s z y  pochód ang.ns  Akyb  bez ja pońsk iego  oporu «Fą N.Gwinei pancc-rne wojska 
a l ian tów  w bi ły  się '  kl inem w główne pozycję obronne YTęponczyków. Sabsng n a  Sumatrze i  Kisktt 
na A leu t&cb z o s t a ł y  s i l n i e  zbombardpw&nę.Zatopiono j a p . s t a t k i  Zaopa trzen ia*

• : ROŻNE 1-ilADOMOSCI.
* Sen. Sik orsk i  wyjeżdża pó Nowym Roku do .Moskwy,gdzie przeprowadzi rozmowy ze- Stalinem nt. 
tfrm-at-. współpracy  idwż&jęranej- pomocy Polski i Rosji- po w o jn ie ,W swej ' o s t a t n i e j  mowie w De­
t r o i t  ' p rera ie r  z skomunikował, że w depeszy -zapraszającej  na konferencję  S ta l in  zapewnił ,że  
Rosja p ragn ie  Po lsk i  w ie lk ie j  i  potężnej.Atakowanie- -po lsko-rosy jsk ie j  umowy uważa g e n .S i -  
ko-sMęta '  s zk o d l iw e ,bowiem z g ranic  wschodnich uzyskanych Zą jego rządów w r.19-23 n ic  n ie  
p rz e f ry t i a ro z y ,H a tomi as t  koniecznem- j e s t  całkowite porozumienie p o l s k o - ro s y j s k ie ,
-  Do-A n g l i i  p rzyby ł  w ie lk i  konwój kanady j sk ich  wojsk p an ce rn y ch , t ech n ic zn y ch  i  a r t y l e r i i .  
-Wyższy amerykański o f i c e r  l o t n i c t w a  zakomunikował ' p r a s i e , że p rzygo tow an ia  do wic-lkioj l o ­
t n i c z e j  o f e n żywy n& Niemcy są n& ukończeniu ,
-  1? Ńp-rwe.gii' GdsŁa'po wykryło spisek norweskich narodowych s o c ja l i s tó w  przeciw trzem mini­
strom z g a b in e tu  Q u i s l i n g a . Aresztowanych- wysłano na front.Do obozów koncentracyjnych w Hbr~ 
w eg i t  przywieź iono  700 zbuntowanych ż o łn ie rzy  niemieckich i  a u s t r i a c k i c h ,
-  Do Rzymu-przybywają t y s i  ączne rzesze  uchodźców ze z bomb&rdo w anych mi a st  .P rasa  włoska p i­
sze? Że wobćh t e g o ' n i e  może być mowy o ewakuacj i  Rzymu. T7 c z a s i e  n a rad  z Ci ano H it le r  n ie  .
z g o d z i ł  s i ę  na ogłoszeni ,-  Rzymu rai®,stc-nr otw&.rtym,
—; Rż.ąd węgie rek ;  zażądawszy o d e s ł a n i a  30 , 000 swych robotników z N iem iec ,upomina s i ę  t e r a z
0 zwolnienie 5 > t ca u aywi^yj ,  walczących w. r e j o n i e  ”'oronc-ża*
-  M i n i s t e r  M-andżukiio gtn.Cżsnp; ■- Czung -  ITui o t r u ł  swą rodz inę ,  z a b i ł  j a pońsk iego  doradcę
1 5 -  ciu  ad ni str.ów,póczt nr poptyłnił sęnrobó j  s-two«Gz yń ten  j e s t  protes tem przeciw japońskim 
ckruci-eńetwOiss-;w Mandżurii...  -
-  W B e l g i i  sgdzi-owie roe-pOokęli. s t r a j k  n t  znak. p r o t e s t u  przeciw aresztowaniu 6 -  ciu sę­
dzi ÓW, k t ó r z y  £ i o  ' pozwoli l i  wpł.-.jąć a s  wyroki władzom r/iendeckim.
-  .Gen, Sauts-' wygłosił  mowę w Jahanne-sburgu, w k tó re j ,  przewiduje możliwość tak  szybkiego i  
nie oczekiw&nregc zakończen ia  wojny,że wszyscy zos taną  tym zaskoczen i»
-  Radio'ńiea.c.-ż1-atakowało pr&sę Szwedzką z-& j e j  przewidywanie zwycięstwa a liantów.Atak pe­
łen j e s t  pogrożc-k., Prasa  tu recka  wini Niemcy o wywołanie wojny i  przewiduje .stosowanie ' wo- 

-bt-c Niemców metod,przez nich obecnie używ&nych.



KRONIKA MIEJSCOWA.

Tyrizień przedświąteczny obf itował w-wypadki,które -w następstwach swych p r z e k s z t a ł c i ł y  
dotychczasowe życie mieszkańców Krakowy#Łańcuch wydarzeń rozpoczął s i ę  w poniedz ia łek  22 
buc, .gdzie na u l ,Grodzkie j  n r . 8 -między godz.,7 -mą a S -tną wieczorem s fo ra  Gestapowców zer

Lny z a resz towań  n ieznany .Pog ło
krążąc? po ^rażoście mówią o napadzif  bandyckim względnie o wykryciu komunistycznej j a c z e j k i  
niemieckiej*Ta druga pogłoska wydaje s i ę  być prawdziwą,bowiem: w wypadku napadu bandyckiego  
d z i a ł a ł a b y  p o l i c j a  kryminalna a 'nie.  Gestapo.w l i c z b i e  około. ,50 l u d z i ,

wf ^ffcorek ^ g o d z in a c h  wieczornych rzucono bomby, czy też  g rana ty  ręczne do kawiarń "Cy­
ganer ia-’ i ’F ą y i i i o n ". Wybuch z a b i ł  ki lku oficerów niemieckich i z r a n i ł  Niemców siedzących  
pi'.-.y dalszych s to l i k a c h .  Sprawców, zamachu nie u j ę t o . I  t u  pogłoski mówią o skomuni z o wanych 
-o-enic.--, ach z f rontu ,  kto rzy, widz p,.c rozwalających s i ę  po kawiarniach "dekowników"— z are a — 
.go w at  i  - g rana t  an i ,

wew/iętrznę porachunki między Ni cur; fik. odb i ły  s ię . -na tu ra ln ie  -na, ludności p o l s k i e j .
W środę popołudniu g łośn ik i  radiowe i megafon;/ n? samochodach o b w ie ś c i ł y  p r z e s u n i ę c i e  go— 
dzi-7_ po.~i oyjne j  ̂d la  ludności polor::, j ::r 6 . -  t ą  /  1-" - t ą  /  wieczorem, po l i  cj a n a k a z a ła  
.i Ł’:r. j ■, ęo: e gklc-opw i przeds ięb io rs tw  o 5 -  t ,  j  popołudniu.  Zamikni ęc ie  ruchu o t a k  wczesnej 
g . - o.-,; j.-ie u t ru d n ią  z no rra ali-z o u &m ę i  tak- już ci ężki ch . warunków ż y c i a  Polaków.Godzina p o l i —

ducha naszego społeczeństwa,Okupant mio ta  s i ę  w b e z s i l n e j  wśc iek łośc i ,  czując nieuchronną 
już i b l i s k ą  k l ę s k ę ,  o niezawodne oznaki zb l iża jącego  s i ę  końca n iewol i ,Okres  t e n  może być 
..lęrgsy n.iż. to cośmy już  ̂p r z e b y l i , ale re akcja- nasz a winna, byś ty lko  jedną,  z e sp o l ić  s i ę  w 

opor-a , wzajemnej pomocy i  o f i a rn o śc i  d la  sprawy,bo b l i s k i e  już zwycięstwo i  wolność.

OSTATNIE WIADOMO SOI Z DNIA '24 -  GO BM, GODZ. 8 -  MA RANO .

— ha odcinku środkowego..Don,u Rosjanie ś c ig a ją ,  cófa jących s i ę  Niemców.Odwrót niemiecki j e s t  
o : d , l e  poważniejszy niż ub ieg łe j  zimy,Sie k ry je  tego komentator O.K.'7, gem, Di o tra ar mówiąc 
ż: w&lki n&^lschodzie są na jw ażn ie jszą  b i twą  ą obecnej wojnie,Ranne komunikaty mówią o ną- 
t a r c i u  ro sy jsk ich  wojsk pancernych i  zmotoryzowanych hc Millerowo.Zdobyto- koło tego mias­
t a  ważny węzył; kolejowy na l i n i i  Moskwa -  Rostów* oraz Kamieńsk,Morozówką i Popówkę.Na tyc: 
odcinku zdobyto dotycheząs 1.600 d z ie ł  i 82 wie lk ie  składy amunic ji .

baz japońąk i th .
-  Zbombardowano Taniś ,La Goulette  i l o tn i s k a  na S ycy l i i .
-  ¥ Tr vpoi.it ani i' saperzy .oczyszczają  po łą  mifibwe d la  u ła tw ie n ia  pościgu za Rommlem,Rommel
zdecydowany j e s t  podobno stawić opór koło Trypol isu ,
~ Ką- hadtfodzie trwa w dalszym ciągu powietrzna, ofe-nzywa przeciw niemieckim lin iom komuni—
kacjrjn;yu.:0.
~ Gen, & icoraki odbył d ługą  konferencję  z - wiceprezydentem Stanów Zjednoczonych Wałesem oraz 
Sunnę rera ’’ł-ile-sem, ■ ' '

7 Gen* Sout.3 wystąpi ł  o s t ro  przeciw antyżydo wskiej p o l i t y c e  h i t l e ro w sk ic h  Niemiec, nazywając 
t e  zdarzen ia  wypadkami bez precedensu w . h i s t o r i i  świa ta .

Gen., osuu-s oświadczył ,że  po izlikwidowaniu osi w Afryce, wojska-Onii a f rykańsk ie j  wezmą 
udz ia ł  w dz ia łan iach  wojennych ną innych t e ren ach .

V,’o jakowi komentatorzy ytąni i  oceni aj ą obc- cną sy tuac ję  Niemiec na Wschodzie jako kry­
tyczną ,  Eront rosy jsk i  pożera bez przerwy ludz i  i rapteriał .Terc-n między Donem a Dońcem s ta ł  

- t e r e n e m ^ w a l k R o s j  sJie; przerwawszy bezpośrednie  połączenie  -‘broneż -  Rostów u t r u d n i l i
może 

... ... ecza
_ je s t  konieczna dla zorganizowania baz lo tn iczych  i  pod—

ciągnięcie,  wszelkiego rodzaju wojsk do pierwszej l i n i i .

■/wsigą.Następny numer wjdzic- normalnie po świętach we wtorek dnia 2? -  go bm.
——OdoOOOooo——


